
Jeden dzień na Ziemi
Polska szkoła dokumentu wychodzi w świat. Od dziś w TVP 2 portrety miast zrealizowane przez stude
w Rosji, Chinach, Japonii, na Ukrainie i Białorusi pod kierunkiem wybitnych polskich dokumentalisłó,

z rzeczywistością, przekonać ich, że do-
kument to nie tylko gadąjącaglowai pu-
blicystyka, że warto obserwować.

Szukajcie prawdziwej Moskwy
Na pierwszy ogień poszlaMoskwa. Dry-
gas kończył tam szkołę filmową -WGiK
- i zna miasto na wylot. - Pierwsze pro-
jekty, które mi przynieśli, to byłypocz-
tówki turystyczne, ciekawostki, czytel-
ne najednym piętrze znaczeniowym.
Powiedziałem: "Szukajcie prawdziwej
Moskwy, chcę poeżuć to miasto od we-
wnątrz, przez dramaty ludzi, przez wa-
sze spojrzenie". Starałem się ich wylu-
zować, wytrącać z nawyków reporter-
skich. Zaczęliśmyrozmawiaćo tym, co
znaczy być dziś wolnym w podejmo-
waniu decyzji. bez autocenzury. I na-
sty>iło prz.eJamanie.Głczął się okres in-
tensywnej pracy. pod koniec w trybie
całodobowym Energia wyzwoliła się
niesamowita, MyśIęjuż o kołęjnym pro-
jekcie - JyDodzi o młodych". Trzebaim
pomóc wchodzić w świat, żeby nie da-
li się przez niego tak łatwo przerobić.

Młody mnich oddaje pokłony we
wszystkie stro:nyświata, po czymsznu-
rami uruchamia melodię dzwonów.
Równocześnie budzi się wojsko: .Pod-
jom!" - i stu chlopamomentalnie zrywa
się z łóżek. Mozaika epizodów składa
się na obrazjednego dnia. Ale każdy
z tych filmów tworzy coś więcej niż tyl-
ko :zbiórrodzajowych obrazków. Tora-
~ małepoema1yomiastadliłudńadt

Jestw tym filmienostaIgia-jakwsce-
nie dyskoteki retro. Jest niepokój - gdy
glos z megafonu w metrze przestrzega
przed "podejrzanymi typami" i wszy-
scy stają się podejrzani. Jest ucieczka
- gdy młoda dziewczyna wyrusza do
Stanów, aby tam urodzić dziecko z oby-
watelstwem amerykańskim. Jest relikt
dawnego porządku - energiczna "regu-
lirowszczyca" z gwizdkiem, bezsku-
tecznie wyłapująca pasażerów na gapę.

Mężczyzna w kowbojskim kapelu-
szu demonstruje egzemplarz "Mistrza
i Małgorzaty" - dowodzi, że rozszyfro-
wal ukryty w nim antystałinowskikod.
Kiedyprzechodnienie chcą go słuchać,
robi się agresywny. Jakie doświadcze-
nie stoi za tąparanoją? Jakie szaleństwo,
jakie cierpienie przenika to miasto?

Budzi się Mińsk
Tefilmy ogarniają różne wymiaIyżycia
- modlitwę i musztrę, dryliluz, :zbioro-
we rytuały i samotność. Jedno na tle
drugiego, zaplecione. Liczy sięspoj-

Tadeusz SoboIewski

- Świat w telewizji składa się zawsze
z tych samych elementów - mówi re-
żyser Mirosław Dembiński, producent
"Świata od świtu do zmierzchu". - W0J-
ny, trzęsienia ziemi, manifestacje poli-
tyczne, mecze, notowania giełdowe,
pokazy mody. My chcieliśmy zajrzeć
pod powierzchnię headłine neW5ÓW.
Potok informacji spłaszcza rzeczywi-
stość.Wszystko wiadomo zgóyy.W tych
dokumentach o miastach do rzeczywi-
stościdochodzisięprzezpojedynczego
człowieka. Kiedy bezinteresownie wni-
kamywzaulkiPekinuczyMoskwy,świat
się rozszerza, stąje się nieoczywis1;y.Fil-
my cyklu będą pokazywane codziennie
w TVP 2 (dziś o 23.35film o Pekinie, na-
stępne miasta w kolejne dni o 16.25).

Maciej Drygas, JacekBlawut, Jacek
Petrycki, Marcel i Paweł Łozińscy, Vita
Żelakeviciute, pracując ze studentami,
uprawiająpodobnąkontrabandęjak fil-
mowcy lat 70. tworzącyw czasach Kie-
ślowskiego tzw. polską szkołę doku-
mentu. Tamte filmywynikłyze sprze-
ciwu wobec oficjalnej, "telewizyjnej"
wersji rzeczywistości. Todoświadcze-
nie przydaje się dziś, choć przeciwni-
kiemjest nie ideologia polityczna, ale
same media. Wolność polega na unik-
nięciu tego skrępowania, które podpo-
wiada, co się nadaje do mediów, co da
się sprzedać, a co nie.

Zpomysłem ukazywania.świataod
świtu do zmierzchu" w cyklu krótkich
etiud mierzą się od kilku lat Macięj Dry-
gas iMirosław Dembiński włódzkiej Fil-
mówce. Realizacjajest zbiorowy.m
przedsięwzięciem. Najpierw jest pit-
ching, czyligiełda tematów. po czym do-
bierają się ekipy - reżyserzy, operato-
rzy - iwychodzą w miasto.

Kierunek: Wschód
- Zamarzyło mi się wyjść z tym projek-
tem w świat - mówiDrygas. Pojawilasię
korzystna sytuacja: polska prezydencja
w UE. Ministerstwo Kulturywysoko
oceniło projekt. Otrzymali środki zPISF,
lAM, TVP 2. Wybór miast i kierunek
Wschód wynikły z preferencji naszej
polityki kulturalnej. Filmowcy prze-
prowadzili w szkołach filmowych pię-
ciu krajów dwutygodniowe warsztaty.
Przedsięwzięciem pokierowal Dern-
biński, twórca Everest Film Studio.

Drygasi - Chcieliśmy tym młodym
pokazać pewną metodę współpracy

Szkota baletowa w Pekinie. Marcellozlński: - Pekin byllekcją pokory - wyczucia
Innej mentalności, granic, które nale!}' przekraczać delikatnie

rzenie od wewnątrz i obraz świata, któ- gafony ostrzegają przed złodziejami.
rymimor6żnicjestwszędziepodob:ny, Czerwona flaga wjeżdża na maszt.
swojski na poziomie elementarnych Dziecko pyta: "Czy oni tak się bawią?".
ludzkich emocji Wszędzie jesteśmy Rozlega się hymn: "Niech żyje Chińska
u siebie. Wielkie metropolie - Moskwa, Republika Ludowa przez dziesięć ty-
Pekin, Tokio - mają w tych filmach coś sięcy lat!".W chińskiej skali "sto lat" nie
wiejskiego. Nie pociąga nas już dawna wystarcza.
awangardowa euforia "miasta, masy, W domu starców pensjonariuszka
maszyny". Cenimy enklawy, żyjemy śpiewa angielską piosenkę, inna -hymn
wmieście jak na wsi. na cześć Mao. Dzieci przymierzają do

Budzi się Mińsk. Kobieta, która nie zdjęć cesarskie stroje. W starym, par-
ma u siebielazienki,zrołkąpapieruwrę- terowym Pekinie kobieta, inwalidka,
ce wybiera się w długą drogę do osie- uruchamia motorową rykszę i rusza
dlowej toalety. Na placu Zwycięstwa w miasto tąnielegalną taksówką- amy
zmiana warty - wartownicyprzypomi- z nią. W czasach rewolucji kulturalnej
nająmarionetkiz zaciętymi twarzami. straciła narzeczonego, mimo to chwali
Ale zaraz potem na puste place jak na czasymłodości, ideologii,wspólnej pra-
scenę wybiega grupa akrobat6w upra- cy, gdy pieniądz nie miał znaczenia.
wiających parkour. Wspinają sięna mu- Przed supermarketempracownicywy-
ry, skaczą po pomnikach, przechodzą konująrytualny baletzakończonyol<rz:y-
po balustradach mostów. W przejściu kiem: "Zrealizujemy nasze cele!". Chi-
podziemnym dziewczyna śpiewa bal- :nykojarzą się zmrówezą pracą, dyscy-
ladę o młodzieńcu, który utracił uko- plinąi kontrolą. Ale film studentów po-
chaną. Na tlejej cudownego śpiewu prze. kazuje -jak mówi Marcel Łoziński - że
chodząludzie, o których nic nie wiemy, ten "chiński mur" jest pełen szczelin.
ale śpiew sprawia, że stają się wyraźni.

W filmie białoruskich student6wto
miasto, z którego docierajądo nas - siłą
rzeczy - głównie wiadomości o repre-
~ach, okazuje siępociągające i swojskie.
Długowłosymuzyk zapytanyjakaroli-
giajest najlepsza, mówi: "Nie ma takiej
jednej. Bo to takjak z gwiazdami popu.
Im bardziej kulturajest masowa, tym
mniej prawdziwa. Sens religiijestjak
perła ulaytanadnie morza" - o tym raz-
mawia się w Mińsku w taksówce.

Szczeliny w chińskim murze
Ranek w Pekinie, z mglywyłaniają się
wierzchołki wieżowców wświątyni bud-
dyjskiej odzywa siębęben, na placu Tia-
nanmen zaczyna się zmiana warty. Me-
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• Łatwo uznać, że Faith No More wró-
ciło do grania koncertów, by dyskonto-
wać dawną wielkość. Ale zespół. który. . ~ . ..

wątpliwie będzie to coś, czego raczej
nie da się przewidzieć.

FNMjeszcze w glębokichlatach 80.,
gdyprzyrnikrofonie stał nie Patton, ale
czarnoskóry ChuekMosley, wydawali
się prz;ybyszamizinnej planetoy,naktó-. . .. . . .

fEUETON

lucji. Równie kosmiczne wrażenie ro-
bił wygłąd kapeli - wyglądalijak zbie-
raninareprezentant6wwszelkich sub-
kultur, co wpielęgnujących ideologiczne
podziały latach 80. kluło w oczy. Na
pierwszy rzut oka -jeden z kilku cieka-
wych zespołów kalifornijskiego un-
dergroundu. Ale byli czymś więcej - es-
tetyczną prowokacją i zapowiedzią
upadkusliYfist;ycznych barier.

lo i z różnymi zespołami to kilkadziesiąt
tytułów. Lic:zbawydawnictw; naktórych
gościnnie użyczył głosu, dobija do set-
ki. Potrafi zaśpiewać wszystko - odnaj-
duje się zarówno w kolaboracji z awan-
gardowy.m multiinstrumentalistąJoh-
nem Zomern, Bjork, beatboxerem Rah-
zelern, elektronicznym Fenneszern,jak
i w repertuarze klasycznych włoskich
piosenek z lat 50.



ntów szkół filmowych

Scena lekcji: uczniowie dyskutują nad
najlepszym ustrojem Ktośjest za mak-
symalną kontrolą ze strony państwa,
ktoś innyza taoizmem, dziewczyna wy-
biera drogę Konfucjusza - poszukiwa-
nie równowagi między duchowoscią
jednostki ahierarchią obowiązków spo-
łecznych.

- Nie narzucaliśmyim zachodniego
punktu widzenia - mówi Marcel Łoziń-
ski o spotkaniu z chińskimi studentami.
- Chcieliśmy tylko trochę zamieszać
w głowach, nauczyć dystansu w spoj-
rzeniu na rzeczy pozornie oczywiste.
Dla nich ideałem dokumentujest do-
bry news w telewizji, relacja, opis. TIu-
maczyliśmyirn,jak ważne jest indywi-
dualne spojrzenie. Dlaczego to właśnie
chcesz pokazać? To,cornaszw środku,
jest taką samą rzeczywistościąjak to, co
na zewnątrz. Dochodzi opór cenzufcll-
ny, długo np. nie mogli się odważyć, by
pokazać, żeinwalidzkaryksza pełnifunk-
cję prywatnej taksówki, choć wszyscy
o tym wiedzą. Niektóre tematy trzeba
było odpuścić. Nie występowaliśmy tam
jako profesorowie, alejak starsi koledzy;
zktórymi za parę lat.,jakdobrze pójdzie,
spotkają się najakimś festiwalu. Dla
mnie Pekin był lekcją pokory - wyczu-
ciainnej mentalności, granic, które na-
leży przekraczać delikatnie, nie narzu-
cając swego. Uzyskanie kategorycznej
odpowiedzi.jaktlub.nie'tbywaw Chi-
nach niemożliwe. Tak ważne jest dla
nich, żeby nie utracić twarzy. Dlatego
pewnychpytańniernoznazadawać.Ije-
śli naruszać tabu, to tylko tyle, ile moż-
na, robiąc w murach małe szparki, nie
obalając ich.

"Rejs" po Dnieprze
Najprzyjemniejszyw realizacji okazał
się film o Kijowie. Jacek Bławutrzucil
pomysł, żeby bohaterów umieścić na
statku wycieczkowym płynącym Dnie-
prem. Bohaterowie filmu zaczęli po-
znawać się między sobą. Niespodzie-
wanie powstała z tego zapleciona opo-
wieść o poszukiwaniu miłości, rodzaj
komedii dokumentalnej, hołd dla "-iej-
su" Piwowskiego. Gdzie jak nie na
Wschodzie trwajeszcze staroświecka
kulturarozmówwpodróży, wzajemnej
ciekawości, zalotności?

- Tenprostypomysł da się kontynu-
ować. Chcemy rozkręcać kolejne mia-
sta, dotykać całego świata - planuje Dry-
gas. - Zakaukazie: Baku, Tbilisi,Erywań.
Miasta arabskie. Chartum od świtu do
nocy. ..Cala wartość jest w spotkaniu. o

En Voguealbo.Pump Up The Jam".beI-
gijskiegotanecznego TedJnotronic. Zon-
gIerka konwencjami weszła grupie
w krew. Kilka dni temu w Belgradzie
wykonali hit bałkańskiej muzyki ludo-.
wej "Ajde Jano". W rosyjskim Permie
sięgnęli po fragment piosenki zmarłe-
goniedawno Eduarda Chila, któradzię-
ki internetowi zdobyła popularność ja-
ko.'frololo".Dh\.rmtonaispółkinawet


